
C ena num eru 10 groszy .

P O L S K O -K A T O L IC K A G A Z E T A B E Z P A R T Y JN A  N A  P O W IA T  L U B A W SK I I O K O L IC E
W ychodzi trzy razy tygodn iow o: w e w torek , czw artek i sobo tę .

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80  groszy z doręczen iem  1 zło ty , 
kw artalna w ynosi 2 ,40 zł. z doręczen iem  3 ,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych  spow odo w anych siłą  w yższą (p rze ­
szkód w  zak ładzie , złożen ia pracy  i t.p .) abonen t nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszen ie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszen ia drobne słow o 20 gr. 

Z a ogłoszen ia redakcja nie odpow iada.

T elefon N r. 59 . K onto czekow e P . K . O . N r. 1452 66 .

C zcionkam i drukarn i B . M iłoszew sk iego w  N ow em m ieście n . D rw . 
__________________ _______________________________________ >

Rok II. Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 9. kwietnia 1935 r. Nr. 43

Zmiana Konstytucji 
a życie społeczne.

Kres politycznego żerowania w organizacjach 
społecznych.

R ozw ój życia spo łecznego w bardzo  pow aż ­
nej m ierze uzależn iony jest od jakości ustro ju  
państw a. H isto rja la t pow ojennych dostarczy ła  
nam w iele przyk ładów , uzasadn iających to  
tw ierdzen ie. Z w łaszcza w P olsce m ogliśm y  
poczyn ić w iele znam iennych pod  tym  w zględem  
dośw iadczeń .

F aktem  niezaprzeczalnym  jest, że życie spo ­
łeczne u nas m ocno szw ankuje . S łaby rozw ój 
organ izacy j spo łecznych , chaos panu jący w  ży ­
ciu organ izacy jnem , obniżen ie  się poziom u  etyk i 
spo łecznej, zan ik czynn ika zaufan ia , zarów no  
w życiu spo łecznem , jak i gospodarczem —  
w szystko to są zjaw iska, w ystępu jące u nas  
bardzo w yraźn ie i niesłychan ie szkod liw e z  
państw ow ego i spo łecznego punktu w idzen ia .

C ałą szkod liw ość tak iego stanu rzeczy ła ­
tw o pojm iem y, jeżeli sob ie uprzy tom nim y, że  
przy dzisie jszym układzie stosunków gospodar­
czych w św iecie, ty lko te spo łeczeństw a i te  
narody będą m ogły utrzym ać się niejako na  
pow ierzchni życia, które w ykażą jaknajw iększą 
zdo lność do w ysiłku w spólnego , do skoordyno ­
w anej i należycie zorgan izow anej pracy spo ­
łecznej.

G dybyśm y zechcieli pow ażn ie zastanow ić  
się nad  przyczynam i, które  spow odow ały  w szyst­
kie sm utne zjaw iska w  naszem życiu społecz ­
nem , o których była m ow a pow yżej, to doszli-  
byśm y do przekonania , niepośledn ią ro lę w  tym  
w ypadku odegrał rów nież w adliw y dotychcza ­
sow y ustró j naszego P aństw a.

Istn ie je bardzo silny zw iązek i głęboka  
w spółzależność pom iędzy życiem politycznem  i 
spo łec*znem . D otychczasow a K onsty tucja w e ­
pchnęła życie polityczne w P olsce na bardzo  
niebezp ieczne to ry . N ie stw arzając silnej w ła­
dzy , czyn iąc obalan ie rządów rzeczą bardzo  
ła tw ą, podnosząc znaczen ie parfy j politycznych , 
m usiała ona w ytw orzyć tak ie w arunk i, w któ ­
rych atm osfera życia politycznego została cał­
kow icie zatru ta . Z abagn ien ie życia politycznego  
m usiało się odbić ujem nie i na życiu spo ­
łecznem .

W adliw a struk tu ra naszego P aństw a przy ­
zw yczajała obyw ateli do in teresow ania się  
przedew szystk iem  zagadn ien iam i ogólnej poli­
tyk i, a odw racały ich uw agę od życia  realnego , 
od spraw  gospodarczo-spo łecznych w e w łasnem  
środow isku.

T o ciąg łe politykow anie , to bujan ie w  obło ­
kach , to sta łe staw ian ie sob ie celów politycz ­
nych —  stało się plagą życia spo łecznego w  
P olsce. W łaściw ie w ielk ie cele spo łeczne zo ­
sta ły zepchn ięte na plan drug i. K ażda naj­
m niejsza organ izacy jka staw ała się odskoczn ią  
dla różnego rodzaju polityk ierów . D o życia  
spo łecznego w prow adzono czynn ik w alk perso ­
nalnych. P oziom  etyk i spo łecznej zosta ł obni­
żony w sposób zastraszający . D opiero uprzy- 
tom niw szy sob ie to w szystko , będziem y m ogli 
zrozum ieć, jak w ielk ie szkody jako spo łeczeń ­
stw o ponieśliśm y z pow odu w adliw ego ustro ju .

P rzeprow adzona obecn ie zm iana  ustro ju  pań ­
stw ow ego w yw rze niew ątp liw ie dom inu jący  
w pływ  na układ stosunków  spo łecznych w P ol- 
sce. O czyw iście , sam a ta zm iana niczego jesz ­
cze nie napraw i. S tw arza ona jedyn ie zdrow e  
podstaw y do w łaściw ej pracy spo łecznej. T rze ­
ba będzie pow ażnych w ysiłków , aby istn ie jące  
z ło usunąć i całe la ta m uszą upłynąć, zanim  ta  
zatru ta atm osfera w życiu spo łecznym zostan ie  
oczyszczona. W  każdym  razie przyznać trzeba  
że na zm ianie K onsty tucji nasze życie spo łe ­
czne bardzo w iele zysku je .

N ow a K onsty tucja zabezp iecza nas przed  
różnem i niespodziankam i politycznem i, zapew ­
nia nam  ład i spokój na tym odcinku naszego  
życia państw ow ego . P olityk ierstw o , party jn ic tw o  
i speku lacje polityczne z naszego życia  państw o-

„P olska m niejszość w G dańsku nie m a pow odów  
do skarg“?.

Wielka mowa wyborcza prem. Goeringa.
G D A N K , W ieczorem  o godzin ie 8-m ej w y ­

głosił prem jer G oering przem ów ien ie w yborcze  
w hali sportow ej.

N a w stęp ie podkreślił, że pow itan ie go  
przez ludność gdańską było dlatego tak en tuz ­
jastyczne, poniew aż naród czu je, że sto i przed  
decyzją , którą m usi się zdobyć w iarą i dlatego  
już dzisia j m ożna pow iedzieć: G dańska  kam pan- 
ja w yborcza jest w ygrana! G dyby ktoś pow ie­
dział, że ten en tuzjazm  jest w ym uszony , albo  
sfałszow any , m usi się odpow iedzieć, że w iele  
m ożna w ym uszyć, ale nigdy m iłości.

„G dy pójdziecie w niedzielę do w yborów , 
nie idzie o stw ierdzen ie, czy narodow i socjaliśc i 
m ają parę m andatów w ięcej. Idzie raczej o  po­
kazan ie św iatu , jak G dańsk m yśli i G dańsk  
pokaże, że m yśli narodow o-socjalistyczn ie “ .

„D zisia j nie da się już rozdzielić pojęć: 
N arodow em u socjalizm u, hitlera , sw astyk i i 
N iem iec. D latego w ybierajc ie tak , by św iat 
ponow nie poznał, że G dańsk zaw sze był nie ­
m ieck i i zostan ie".

N astępn ie G oering ośw iadczy ł, źe nie jest 
rzeczą najw ażn iejszą , czy G dańsk  należy  dzisia j 
organ iczn ie do N iem iec czy nie , lecz idzie o to  
źe w sob ie jest niem ieck i. T ylko sprzeczny z  
praw em  przym us m ógł doprow adzić do zew nętrz­
nego oddzielenia G dańska od N iem iec.

R zesza niem iecka uznaje stan dzisie jszy . 
N ie potrzebu je i nigdy nie obsadzi G dańsk  siłą . 
B o praw o natury zw ycięża sam o. Ś w iat sam  
kiedyś uzna natu ralną praw dę, przeciw której 
ni«m a rady . G dańsk w ie tak sam o, jak N iem -

Nowa konstytucja wejdzie w życie w kwietniu.
W A R S Z A W A W  w yw iadzie prasow ym  ge ­

neralny referen t pro jek tu now ej konsty tucji w i­
cem arszałek S ejm u S tan isław C ar zaznacza, że  
w ejścia w życie now ej konsty tucji należy ocze­
kiw ać w  ciągu kw ietn ia i źe ordynacja w ybor­
cza do S ejm u i S enatu , oraz ustaw a o sposob ie  
przeprow adzen ia w yboru prezyden ta R zplitej 
znajdu ją się w opracow aniu i będą złożone do  
łask i m arszałkow sk iej po w ejściu  w  życje now ej 
konsty tucji, czy li z początk iem  m aja. S tąd w y ­
nika, źe w m aju zw ołana będzie nadzw yczajna  
sesja S ejm u i S enatu .

Polska polega przedewszystkim na własnej 
sile zbrojnej.

L O N D Y N Z nany tygodn ik  polityczno-gospo­
darczy „E konom ist" zam ieszcza następu jące  
uw agi na tem at pobytu E dena w W arszaw ie. 
„W ydaje się, źe w izy ta E dena w W arszaw ie  
była pod w zględem osiągn ięcia porozum ien ia  

w ego m uszą zn iknąć dla te j proste j przyczyny  
że przy ich pom ocy nik t już do w ładzy w P ol­
sce nie będzie m ógł dochodzić . Ż ycie  polityczne  
niew ątp liw ie zostan ie uzdrow ione, co z kolei 
m usi w yw rzeć bardzo dodatn i w pływ  na układ  
stosunków  spo łecznych .

D rugim dodatn im  sku tk iem  zm iany K onsty ­
tucji będzie stopn iow o odparty jn ien ie organ iza­
cy j spo łecznych , sk ierow anie ich w ysiłków na  
w łaściw e to ry i niew ątp liw ie w zrost znaczn ie  
praw dziw ej i rzy telnej pracy spo łecznej.

N ow a K onsty tucja, sto jąc na gruncie zdro ­
w ej i dobrze pojęte j dem okracji, podnosząc i 
podkreśla jąc bardzo siln ie znaczen ie w życiu  
jednostk i i państw a tak iego czynn ika,  jak im  jest 
praca, stanow i bardzo pow ażny krok naprzód  
w kierunku uporządkow ania naszych w ew nę ­
trznych stosunków w  P aństw ie , a szczegó lnie  
w  kierunku uporządkow ania naszego życia spo ­
łecznego .

P rzeprow adzona refo rm a naszego ustro ju  
państw ow ego będzie niew ątp liw ie m om entem  
zw ro tnym  ku lepszem u w  dziedzin ie całokszta ł­
tu stosunków spo łecznych w  P olsce. 

cy , co znaczy utrzym anie pokoju i co znaczy  
zak łócić pokój. W ybory do sejm u gdańsk iego  
m ają jedyn ie udow odnić św iatu , źe krew  należy  
do krw i i że krew  G dańska  pozostała  niem iecką 
jaką zaw sze była .

„D zieła ruchu narodow o-socjalistycznego  
są histo ryczne. U tw orzyliśm y jedno litą i po ­
tężną R zeszę. W ódz udow odnił zarazem  św iatu , 
że silna R zesza chce pokoju . —  Z P olską m ógł 
przeprow adzić porozum ien ie i m ógł w  ten spo ­
sób dow ieść prak tycznej polityk i pokojow ej, bo  
H itler za N iem cy , a w P olsce inny M ąż m ógł 
m ów ić au to rytatyw nie za sw ój naród . O ba  
nagrody m uszą strzec pokoju i N iem cy pokażą, 
że są szczerze praw dziw ym partnerem trak ta ­
tow ym . N ie dam y się niczem sprow okow ać  
i tego sam ego oczeku jem y od strony prze­
ciw nej".

T akże i m niejszość polska w G dańsku nie  
m a pow odu do  skarżen ia się na  ustró j narodow o- 
socjalistyczny  w G dańsku i je j stosunek do  
m niejszości polsk iej (?)

D alej w ystąp i G oering  przeciw  próbom  celem  
zam ącen ia przez prow okacje w ytw orzonych  
dobrych stosunków  m iędzy P olską i N iem cam i,  
służących pokojow i. T akże F rancja nie potrze­
buje chodzić do M  o s k w y , jeśli chce m ieć  
pokój i bezp ieczeństw o . S ilne N iem cy są po ­
trzebne dla E uropy . Z e w zględu na przyszły  
trw ały pokój w E urop ie m uszą być N iem cy  
silne naw ew nątrz i nazew nątrz .

„Jeśli G dańsk chce pozostać niem iecki, za­
kończy ł G oering , m usi być narodow o-socjali-  
styczny .

bardziej ow ocna, an iżeli oczek iw ano . A czkol­
w iek P olacy m ieli w obec niego tw ierdzić , źe  
w  dalszym  ciągu nie m ają zam iaru przystąp ić  
do pak tu w zajem nej pom ocy z sow ietam i i 
N iem cam i. W  obronie sw ej P olska polega prze ­
dew szystk iem na sw ej w łasnej sile zbro jnej 
a następn ie na przym ierzach  polsko-francusk iem ,  
polsko-rum uńsk iej oraz na pakcie polsko-n ie­
m ieck im . F aktyczn ie P olska m a nadzieję , źe  
uda się je j uniknąć katak lizm u w ojny przez  

trzym anie się ram  pak tów o nieagresji z N iem ­
cam i i R osją , unikając zaciągan ia innych zobo ­
w iązań . P olityka polska jest dostateczn ie po ­
dobna do bry ty jsk iej, aby sk łon ić nas do sym ­
patyzow anie z je j celam i. P odobnie jak  W ielka  
B rytan ja , P olska w każdej chw ili nadaje się do  
odegran ia ro li m edjato ra , poniew aż jest w do ­

brych stosunkach  z F rancją  i w zględn ie dobrych  
z N iem cam i. O ba nasze kraje m ogą zaspoko ić  
sw e w łasne bezp ieczeństw o w E urop ie syste­
m em  zb io row ym  w ram ach L ig i N arodów , przy-  
czem m ożem y m ieć nadzieję , iż sk łon im y  
N iem cy , aby przystąp iły do tego system u. M i­

nister E den podkreślił to w W arszaw ie, gdy  
pow iedział, że polityka P olsk i i W ielk iej B ry*  
tan ji jest oparta na zasadach zb io row ego bez­
pieczeństw a oraz na L idze N arodów . L aval m a  
odw iedzić W arszaw ę w kró tce po S tresie . S pra ­
w a praw dziw ego system u zb io row ego bezp ie ­
czeństw a w e w schodniej E urop ie nie  jest jeszcze  
straconą —  konkludu je „E konom ist" .

Amerykańska opinja podziela argumenty Polski.
N O W Y JO R K . P rasa am erykańska w  te le ­

gram ach z W arszaw y om aw ia objek tyw nie  i rze­
czow o w ynik i w izyty m in. E dena.

„N ew  Y ork T im es" w yjaśn ia obszern ie od ­
m ow ne stanow isko P olsk i w obec pak tu w schod ­
niego, podkreśla jąc słuszność  argum entów  
polsk ich.

„H erald T ribune" podkreśla , źe sy tuacja  
polityczna P olsk i, jako  państw a położonego  m ię ­
dzy N iem cam i i sow ietam i jest b . delikatna, co  
tłum aczy całkow icie niechęć P olsk i do pro jek tu  
pak tu w schodniego .
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Sami sobie.
Cele i zadania Pożyczki Inwestycyjnej.UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Jakie cele i jak ie zadania m a rozpisana 
3 proc, prem jow a Pożyczka Inw estycy jna? Łą­
czy ona w sobie trzy cele i m a ułatw ić skon­
centrow anie w olnych kapitałów i oszczędności 
na produkcy jne cele gospodarcze, m a zaprząc 
te zgrom adzone kapitały do pracy i w zm óc 
przez to szybsze tem po ruchu gospodarczego, 
m a dać w reszcie zatrudnienie całej rzeszy bez­
robotnych, przyw racając ich konsum cji krajo­
w ej.

Pożyczka Inw estycy jna pom yślana została 
jako papier długoterm inow y, przynoszący stały 
dochód. Papier ten — aczkolw iek form aln ie 
długoterm inow y —  da się jednak łatw o spie­
niężyć w każdej chw ili, gdyż obligacje pożycz­
k i em itow ane będą nie im iennie, jak przy Po­
życzce N arodow ej, lecz na okaziciela.

Posiadacz tego papieru niety lko będzie 
m iał zagw arantow aną pełną sum ę sw ych osz­
czędności w nim ulokow anych, niety lko otrzym a 
procent, lecz jednocześnie uczestn iczyć będzie 
w e w szystk ich losow aniach prem jow ych i w  
każdej chw ili będzie m ógł kapitał w tym papie­
rze ulokow any w ycofać. Pożyczka Inw estycy j­
na staje się w ięc dogodną w chw ili obecnej 
lokatą w olnych kapitałów i oszczędności. D ob­
rze się stało , że tak i w łaśnie w alor w ypuszczo­
ny zostaje na rynek, gdyż przez sw ą atrakcy j­
ność niew ątp liw ie ułatw i on i zachęci szersze 
koło społeczeństw a do te j racjonalnej dla oby­
w atela i pożytecznej dla państw a form y kapita­
lizacji, jaką jest lokow anie oszczędności w dłu­
goterm inow ych papierach procentow ych.

D rugim celem Pożyczk i Inw estycy jnej jest 
w zm ożenie tętna naszego życia gospodarczego 
przez sfinansow anie na szerszą skale robót 
publicznych.

W  planie tych robót w ybija się na czoło 
ich celow ość gospodarcza.

Podniesien ia jakości i pom nożenie ilości 
dróg kom unikacy jnych w Polsce rozw iąźe nie­
ty lko kw estję m otoryzacji kraju, ale i przyczyni 
się do uspraw nienia handlu w ew nętrznego, do 
zbliżenia jakby poszczególnych^dzieln ic kraju do 
sieb ie. D obra i gęsta sieć dróg kom unikacy jnych 
ułatw i w ym ianę tow arow ą m iędzy źródłam i 
produkcji a środkam i konsum cji. O bw ałow anie 
i regulacja rzek, a zw łaszcza W isły w je j gór-

Czy Francja nareszcie zrozumiała istotę polityki 
polskiej ?

PA R Y Ż. Po raz pierw szy od długich m ie­
sięcy spotykam y się w e Francji z w yraźną 
tendencją zrozum ienia polsk iej polityk i zagra­
nicznej, którą dotychczas pom aw iano w  pew nych 
sferach o „ tajny układ z N iem cam i, w ym ierzony 
przeciw ko R osji sow ieck iej i C zechosłow acji44.

Przyczynę zw rotu opin ji tu tejszej należy 
w idzieć przcdew szystk iem w obszernych spra­
w ozdaniach specjalnych w ysłanników prasy 
angielsk iej i francusk iej, którzy kom entu jąc 
w arszaw skie konferencje p. Edena tłum aczą 
sprzeciw rządu polsk iego w obec pro jektu paktu 
w schodniego, nie jak do niedaw na jakiem iś kon­
szachtam i W arszaw y z B erlinem , lecz w yłącznie 
w zględam i polityk i polsk iej, zdecydow anej za­
chow ać dobre stosunki ze w szystk im i sąsiadam i.

„Le Tem ps44, który jeszcze' w czoraj kryty ­
kow ał ostro polską politykę zagraniczną, ogła­
sza dziś artykuł sw ego w arszaw skiego kores­
pondenta, podnoszącego jako głów ny punkt roz­
m ów m inistra B ecka z Edenem to , że „Polska 
zerw ała z zagadkow em stanow isk iem44.

R ząd polsk i w ypow iada się w yraźnie —  
pisze „Le Tem ps44 w dw óch kw estjach : Przede-

D ziesiąty M arzec.
49 PO W IEŚĆ .

(C iąg dalszy).

Jorrocks był dziw akiem — zw iedził pół 
św iata i był, jeżeli się nie m ylę, w ojskow ym leka­
rzem przy arm ji Stanów Z jednoczonych pod­
czas pow stania Ind janów I

Słuchałem uw ażnie opow iadania sir K arola, 
dziw iąc się w duszy, skąd Parten w iedział 
o zam iarze Jorrocksa przeniesien ia się do R io 
de Janeiro. Ja sam nic o tern nie słyszałem —  
w idocznie zatem śledził Parten już oddaw na 
tę spraw ę.

U słyszaw szy ostatn ie słow a sir K arola od­
noszące się do tego, że Jorrocks był w ojskow ym 
lekarzem , zadrżałem tak, że k ieliszek, który 
podnosiłem w łaśnie do ust, w ypadł m i z ręk i. 
K ula, znaleziona w kaplicy , należała bez w szel­
k iej w ątpliw ości do rew olw era w ojskow ego, 
używ anego przed laty głów nie w A m eryce.

Tej nocy znów nie było na gw oździu k lu ­
czyka od drzw i parku, w iodących na bagno !

N astępnego dnia rano udał się R oger do 
lo rda Y eam esa. Parten w yszedł na przechadzkę, 
a ja zostałem na terasie zam kow ej. Po chw ili  
spostrzegłem M ary, idącą boczną aleją. O d 

nym biegu, uchroni dużą połać kraju przed 
k lęskam i niszczących zalew ów .

Tego rodzaju inw estycje, przynosząc bez­
pośrednio ożyw ienie gospodarcze, stw arzają 
podstaw ow e w arunki dla rozw oju gospodark i 
krajow ej, zarów no w czasie ich przeprow adza­
nia, jak i w przyszłości.

O bok tego pierw szorzędnego znaczenia go­
spodarczego na przyszłość, roboty inw estycyjne 
łączą się orgranicznie z bezpośredniem i, do- 
raźnem i korzyściam i i osiągnięcie tych korzyści 
jest trzecim celem pożyczk i inw estycy jnej, Pod­
jęcie w szerszych rozm iarach robót publicznych 
przyczyni się do zatiudnienia znacznej części 
robotn ików , pozostających obecnie bez pracy, 
bądź bezpośrednio przy budow ie inw estycy j, 
bądź pośrednio, w tych gałęziach przem ysłu, 
na które roboty publiczne w yw ierają w pływ  
ożyw czy. Pożyczka Inw estycyjna złagodzi w ię 
rów nież najbardziej bolesny problem obecnej 
doby gospodarczej — bezrobocie.

Pam iętać należy, że roboty publiczne dają 
w stosunku do ogólnej kw oty ich kosztów m axi­
m um m ożliw ości zatrudnienia, gdyż lw ią część 
tych kosztów *stanow i w łaśnie robocizna. W  ten 
sposób każdy obyw atel, loku jący sw e oszczęd­
ności w pożyćzce inw estycy jnej, która daje m u 
procent i duże szanse w ygrania znacznych 
kw ot, przyczynia się jednocześnie do w yrw ania 
bliźn ich sw ych z nędzy i w egetacji.

K orzyści społeczne Pożyczk i Inw estycy jnej 
są niew ątp liw ie ogrom ne. Śm iało m ożna zary­
zykow ać pow iedzenie, że pożyczka inw estycy j­
na posiada charakter społecznej w zajem nej po­
m ocy. Z drobnych zaoszczędzonych kw ot, 
ulokow anych w obligacjach te j pożyczk i, w y ­
tw orzy się w ielk i kapitał, um ożliw iający pracę 
i zarobek rzeszom obecnie głodującym . W ar­
stw y bezrobotnych przyw rócone zostaną życiu 
społecznem u i gospodarczem u.

D ając krajow i kapitał w form ie pożyczk i 
dla przeprow adzenia robót inw estycy jnych i dla 
zatrudnienia bezrobotnych, stw arzam y lepsze 
w arunki gospodarcze w kraju, um ożliw iam y te in 
sam em podniesien ie dochodu społecznego, a 
w ięc i w zost zarobków poszczególnych obyw ateli.

Subskrybow ać w ięc pow inniśm y pożyczkę 
pod hasłem „sam i sobie44.

w szystk iem Polska zajm uje jasne stanow isko 
w obronie status quo tery torjalnego w Europie 
w schodniej i gotow a jest przeciw staw ić się 
każdej próbie jego naruszenia.

Po drugie Polski nie łączy z N iem cam i* 
podobnie jak i z R osją sow iecką żaden inny 
układ poza znanym układem nieagresji.

Tak w ięc traktaty przym ierza z Francją 
i R um unją pozostają nienaruszalnym elem en­
tem polsk iej polityk i zagranicznej.

W  tym sam ym duchu specjalny w ysłannik 
„ In transigeant44 tłum aczy niechęć Polsk i do 
paktu w schodniego w zględam i polilyk i czysto 
polsk iej i w konkluzji artykułu przew iduje od­
rodzenie przy jaźni polsko-francusk iej.

Jaka była przyczyna układu polsko-n iem iec­
k iego —  zapytu je dziś w ,,L iberte44 J. B ainv ille?

B yła nią niepew ność rządu Polsk i co do 
pom ocy, którąby m ogła otrzym ać od Francji 
uw ik łanej w dżungli paktów . N ie m ogąc liczyć 
na norm alne sojusze z przy jaciółm i, rząd Polsk i 
przy jął układ z przeciw nik iem .

W  podobny sposób W łochy stały się sprzy­
m ierzeńcem A ustrii ty lko po to , aby się z A us- 
trją nie bić.

Tym pogłoskom prasy francusk iej zdaje 
się tow arzyszy tendencja podjęcia z Polską no- 

m ojej ostatn iej bytności w C ranby-C roft nie 
w idziałem je j ani razu, to też w idok je j zbudził 
w sercu m em na now o gorącą dla niej m iłość. 
N ie m iałem nadzieji pozyskania je j w zajem ności, 
a pom im o to zerw ałem się i poszedłom za nią.

W  parku dużo jeszcze leżało śniego i zim no 
dosyć było dokuczliw e, lecz dla m nie jaśn iało 
słońce i na ścieżkach najp iękniejsze i najw on­
niejsze kw itły  róże.

M ary szła w olno, obcinając niektóre zbyt 
w ybujałe pędy krzew ów , i nie w idziała, że 
idę za nią.

—  N ie m asz pani ani jednego słow a pow i­
tan ia dla m nie ? -- rzek łem .

O bróciła się szybko i tw arz je j gorącym 
pokry ła się rum ieńcem . Stała przedem ną zm ie­
szana, zalękniona i śliczna.

W  te j jednej chw ili poznałem , że M ary 
m nie kocha. N ie potrzeba było słów -- - rum ie­
niec je j aż nadto było w ym ow ny.

Jakiś ptaszek św iergotał w esoło na drze­
w ie i śpiew ał o zbliżającej się w iośnie, o m iłości 
i o szczęściu dw óch isto t kochających się go­
rąco. Jak dobrze rozum iałem tę pieśń —  teraz, 
gdy w iedziałem , że M ary m nie kocha, chociaż 
m i tego jeszcze nie pow iedziała !

-- C ieszę się, że pan tu jesteś, —  szepnęła 
nareszcie, lecz rów nocześnie znik ł je j rum ieniec 

w ych rokow ań, któreby w w iększej m ierze, 
niż dotychczas uw zględniały postu laty polsk iej 
polityk i, w yrażone p. Edenow i w W arszaw ie.

Francuskie czynnik i m iarodajne nie ukry­
w ają dużego znaczenia, które przyw iązują do 
blisk iej podróży m in. Lavala do W arszaw y, a 
której celem będzie zapew ne om ów ienie now e­
go paktu bezpieczeństw a na podstaw ach szer­
szych od paktu w schodniego.

N ależy w końcu dodać, że w edług in form acyj 
tu tejszych, m in. Laval nie zw iąże się narazie 
w czasie sw ego pobytu w M oskw ie żadnym 
defin ityw nym układem z R osją, któryby m ógł 
zam knąć drogę dalszych rokow ań w  W arszaw ie.

Podatkowe ulgi dla rolników.
M inisterstw o Skarbu celem um ożliw ienia 

drobnym ro ln ikom w yw iązania się ze sw ych 
zobow iązań i odciążania tychże ro ln ików od 
konieczności opłacania w ysokich kosztów egze­
kucy jnych w prow adziło następujące ulg i podat­
kow e :

1) W łaściciele gruntów o obszarze do 15 
ha będą m ogli w płacać podatek gruntow y do 
zarządów gm innych w ciągu 60 dni po upływ ie 
term inów płatności, przyczem do kw ot podatk ir 
będą doliczane ty lko odsetk i za odroczenie w  
w ysokości 3/4% m iesięcznie.

2) Egzekucja adm in istracy jna w szelk ich na­
leżności będzie u drobnych ro lników w drażana 
ty lko dw a razy do roku, to jest po dniu 1 lipca 
i po dniu 1 lu tego każdego roku.

3) W prow adzone zostały łączne upom ienia 
d la zobow iązanych zam ieszkałych w poszcze­
gólnej w iosce, osadzie. O płaty egzekucyjne za 
łączne upom ienie oblicza się od ogólnej sum y 
należności podatkonych objętej łącznem upom ie- 
niem . K ażdy z drobnych ro ln ików będzie płacił 
opłatę za upom ienie w tak iej kw ocie, jaka przy- 
padnie z podzielen ia pełnej opłaty przez ilość 
zobow iązanych, objętych łącznem upom ieniem .

Rowy zamach na prawa Polaków w Czeczosło- 
wacji.

PR A G A . Parlam ent czesk i postanow ił prze­
dłożyć rządow i pro jekt ustaw y zakazującej cu­
dzoziem com nabyw ania i posiadania gruntów i 
nieruchom ości na terenie republik i czechosło­
w ackiej w strefie pogranicznej szerok ści 30 
km .

Projekt ten godzi w pierw szym rzędzie w  
in teresy ludności polsk iej na Śląsku C ieszyń­
sk im , gdzie za kordonem zam ieszkuje k ilka ty ­
sięcy obyw ateli polsk ich, posiadających tam je­
szcze z lat przedw ojennych grunty i realności 
W  razie realizacji pro jektu, obyw atele ci inusie- 
liby się w yzbyć —  oczyw iście ze stratą sw oich 
posiadłości w strefie granicznej.

Co wystawią Niemcy na Targach Poznańskich.
U dział N iem iec w tegorocznych Targach 

Poznańskich przybrał ogrom ne rozm iary. N a 
ofic jajnem sto isku N iem iec będą w syntetycznej 
form ie W ystaw ione tow ary w szystk ich najw aż­
niejszych gałęzi przem ysłu niem ieck iego w  
sw ych szczytow ych okazach. W  poszczególnych 
działach znajdują się w iększe grupy lekk ich 
m aszyn dla rzem ieślników , m aszyn do pisania, 
pom p i kom presów , m otorów , artykułów nożo­
w niczych i stalow ych, narzędzi porcelany 
i szk ła, konfekcji, artykułów optycznych, m e­
chanicznych, zabaw ek dziecięcych, sanitarnych 
przyrządów i innych.

W  zw iązku z pow yższym od szeregu m ie­
sięcy toczą się pertraktacje o zaw arcie jedno­
razow ej kom pensaty targow ej, dla której przy­
dział dew iz ze strony niem ieck iej został już u- 
zyskany celem zrealizow ania natychm iastow ej 
zapłaty dla polskich sprzedaw ców . O ficjalny 
udział N iem iec w Targach budzi ogrom ne zain­
teresow anie.

i uśm iechnięta przed chw ilą tw arzyczka przy 
brała w yraz głębokiego sm utku.

—  M asz pani jak iś k łopot, — rzek łem 
z szczęrem w spółczuciem , —  czy m ogę ci po- 
m ódz radą lub czynem .

—  N ie !
—  U czucia m oje dla cieb ie nic się nie 

zm ieniły . Pow iedz m i M ary, m ogę m ieć na­
dzieję pozyskania tw ego serca ? Pow iedz !

—  N ie I — szepnęła tak cicho, że ledw ie 
doszłyszałem te słow o.

—  A  jednak kochasz m nie, —  zaw ołałem 
śm iało.

Teraz podniosła na m nie sw e cudne szafiro­
w e oczy i z słodk im rzek ła uśm iechem :

—  Tak, kocham cię 1
—  A  w ięc....

—  N ie spodziew aj się niczego, —  przerw ała 
żyw o. —  W yjadę stąd w krótce i nigdy m nie 
już nie zobaczysz. Pobyt w  C ranby-C roft prze­
chodzi m oje siły . D zieli nas ta jem nica, lecz 
ufam rycerskości tw ojej, że będziesz m ilczał.... 
O , nie zdradzaj m nie, w szakże m ów isz, że m nie 
kochasz ! Jestem niestety w bardzo przykrem 
położeniu —  naw et m iłość zw alczyć m ego nie­
szczęścia nie m oże 1

—  Ja zw alczę w szystko, — ośw iadczy łem 
stanow czo. A le M ary sm utn ie potrząsnęła 
głow a. (C . d. n.)
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Uwaga: Producenci bekonów.
Spęd bekonów odbywać się będzie w  kw ie­

tniu rb. w Biskupcu w poniedziałki a nie we 
wtorki i to:

15 i 29 kw ietnia rb. w następ, kolejności’ 
7,30 Krotoszyny gm. i maj. Bielice, Czachówki 

Buczek.
8,00 Gryźliny, W onna, Szwarcenowo.
8,30 Skarlin, W awrowice.
9,00 Lipinki, Sędzice, Babalice.
9,30 Łąkorz, Łąkorek,
10,0 0 Sumin Stud i maj. Bagno.

Prezesi winni dopilnować, by producenci be­
konów staw ili się w oznaczonym czasie, według 
kolejności kumunikatu a zarazem powiadomili 
prezesów na 10 dni przed spędem, ile bekonów 
mogą dostarczyć na spęd, aby prezesi mogli 
mnie dość wcześnie o ilości donieść.

(— ) Inż. W axmann.

Kronika.
Nowemiasto, dnia 8. kw ietnia 1935 r.

Poniedziałek Dyonizego B. W .
W torek M arji Kleofasowej
Środa Ezechiela Pr. M .
Słońca : wschód o godz. 4,57 zachód o godz. 18.19

Z miasta i powiatu.

Bezpłatne porady weterynaryjne dla rolników.
Niezamożny m rolnikom, członkom 

Kółek Rolniczych, osadnikom i służbie fol­
warcznej, udzielają bezpłatnie w domu 

porad weterynaryjnych

w Lubawie : lek. wet. Roszczak (Rzeźnia) 
w każde poniedziałki,

w Nowemmieście: lek. wet. Łazarewicz (Rzeź­
nia) w każde wtorki.

W pozostałe dni codziennie od godz. 8—9 
pow. lekarz wet Kozłowski (ul. Szkolna).

Powyższe postanowienie samorzutnie po­
wzięte przez pp. lekarzy wet., powitane zosta­
nie niewątpliw ie z wielką radością i wdzięcz­
nością przez szeroki ogół tych rolników, osad­
ników i pracowników rolnych, którzy dotąd 
w szczupłej mierze korzystali z usług lekarzy 
weteryharji z powodu niedostateczności środ­
ków na zapłacenie honorarjum.

Powyższe postanowienie pp. lekarzy św iad­
czy o wielkiem u nich poczuciu ofiarności 
społecznej, oraz św iadomości roli i zadań praw­
dziwego lekarza, dlatego też w pełni zasługuje 
na uznanie.

Byłym junakom P. W. do wiadomości.
W maju i czerwcu rb. odbędzie się pobór główny 

rocznika 1914. Szczegóły i plan staw iennictwa podane 
będą do publicznej wiadomości obwieszczeniam i przez 
władze administracji ogólnej.

Znaczny odsetek popoborowych i ochotników stano­
wić będą byli junacy P. W ., posiadający „Zaświadczenia 
z ukończenia II stopnia P. W .

Zwracamy uwagę, że do korzystania z przysługują­
cych ulg uprawniają „Zaświadczenia z ukończona 11 stop­
nia P. W .4’ , wystaw ione w ciągu ostatnich 2 lat. Posia­
dający „Zaświadczenia z ukończenia II stopnia P. W .“  z 
lat wcześniejszych powinni natychmiast zgłosić się z nie­
mi u najbliższego komendanta powiatowego P. W ., celem 
przedłużenia ważności posiadanego zaświadczenia. Inaczej 
tracą prawo do ulg.

Kto ukończył 11 stopień P. W . — a nie otrzymał 
jeszcze „Zaświadczenia z ukończenia II stopnia P. W .“ , 
winien również zaraz zgłosić się u komendanta powiato­
wego P. W .

W obec powyższego wszyscy junacy z ukończonym 
1 czy II stopniem P. W . winni zabrać do poboru zaświad­
czenia, stwierdzające ukończenie I czy II stopnia P. W .

Z walnego zebrania Zw. Strzeleckiego 
na miasto ’ gminę Nowemiasto.

W ubiegłą niedzielę dnia 7. kw ietnia odbyło się w  
sali szkoły powszechnej walne zebranie wszystkich od­
działów Z. S. z gminy zbiorowej Nowemiasto. Zebranie 
poświęcone było wyborowi nowego zarządu przyszłego 
zbiorowego oddziału Z. S. Zebranie zagaił obyw. prezes 
Żarz. Pow. Z. S. Inspoktor Kempf, witając zebranych, oraz 
zapoznając obecnych z powodem zwołania nadzwyczajne­
go zebrania. Po zapodaniu porządku obrad, dalsze prze­
wodnictwo obrad objął wybrany przez aklamację p. na­
czelnik Sądu Łazarew icz. Pan Przewodniczący udzielił 
głosu Komendantow i obwodowemu P. W . i W . F. p. mjr. 
Cerklewiczowi, który dobitnie, w żołnierskich słowach 
naświetlił cele i zadania Związku Strzeleckiego z punktu 
widzenia arm ji, która czynnie współpracuje obecnie z 
dwoma organizacjami: Zw. Rezerw istów oraz Zw. Strze­
leckim jako organizacją przysposobienia wojskowego. 
Przemówienie p. majora nagrodzono oklaskami. Z kolei 
przystąpiano do wyboru członków zarządu. W yboru doko­
nano przez aklamację.

Skład nowego zarządu przedstaw ia się następująco: 
Prezesem obrany został dotychczasowy, zasłużony prezes 
oddziału nowomiejskiego p. naucz. Kulikowski, wicepreze­
sem p. wójt Łukaszewski, sekretarzem p. M eisner, skarbni­
kiem p. Pogoda. Na zastępców obrano pp. Armknechta z 
Tylic, Graduszewskiego z M szanowa i Zarembskiego.

Do komisji rew izyjnej weszli jako członkowie pp. 
nacz. Łazarew icz, adw. Domagała i apt. M aternicki, jako 
zastępcy pp. Otręba z Nawry Biegajski z Bratjana.

W wolnych głosach nowoobrany prezes podzięko­
wał zebranym za okazane zaufanie, zapewniając iż nowy 
zarząd dołoży wszelkich starań i wysiłków  
w czekającej go pracy, oraz apelując do członków o 
współpracę i pomoc. P. mjr. Cerklew lcz przypomniał no- 
woobranym członkom Zarządu o odpowiedzialności, którą 
przyjęli na swe barki za losy oddziału, liczącego zgórą 
stu członków. W reszcie p. Insp. Kempf im ieniem Zarządu 
Pow. Z. S. złożył gratulacje nowoobranym członkom zarzą­
du oraz wyraził życzenia jaknajlepszej i owocnej pracy, 
składając je na ręce prezesa p. nacz. Kulikowskiego. Na 
tern zebranie zostało zakończone.

Wspaniała manifestacja uczuć katolickich 
parafji nowomiejskiej z okazji 13-lecia

Koronacji Ojca św. Piusa XI.
Ubiegła niedziela 7 kw ietnia poświęcona była pu­

blicznej czci Ojca św.. W dniu tym wszystkie towarzyst­
wa udały się ze sztandaram i do kościoła na uroczyste 
nabożeństwo. Po południu o godz. 3-ciej odbyła się 
uroczysta akademja na sali Hotelu Centralnego, którą 
szczelnie wypełniły tłumy parafjan. Po zagajeniu i od­
śpiewaniu wspólnie pieśni „M y  chcemy Boga“ , wygłosił 
piękne przemówienie prezes miejsc. Komitetu Akcji Ka­
tolickiej p. B. Gęstw icki. Resztę programu akademji wy­
pełniły produkcje muzyczne, występy chóru „Harmonja“ , 
oraz deklamacje. Uroczystość zakończono odśpiewaniem 
pieśni „W szystkie nasze dzienne sprawy“ .

Przed występem Teatru Ziemi Pomorskiej
Nowemiasto. W środę, dnia 10 kw ietnia rb. o’ godz. 

8 wiecz. w sali „Hotelu Centralnego4, Teatr Ziem i Pomor­
skiej wystąpi ze sztuką Jamesa Barret4a „Lygja 4, — sce­
niczną realizacj.} słynnej powieści Henryka Sienkiewicza 
„Quo Vadis44. Jest to jedno z najodpowiedniejszuch wi­
dowisk wielkopostnych, niezwykle zajmujące, pouczające 
i pobudzające do głębokich refleksyj. Przygotowana z 
niezwykłą starannością i pieczołow itością, przez reżysera, 
dra. Pobóg-K ielanowskiego, sztuka ta otrzymała znakomi­
tą obsadę zespołu.

Przedsprzedaż biletów na przedstawienie „Lygji 44 
odbywa się w „Hotelu Centralnym44.

Jan Kiepura w Lubawie i w Nowemmieście.
Przypominamy wszystkim kinomanom, iż wspaniały 

film  muzyczny „D la Ciebie śpiewam” z sławnym polskim 
tenorem Janem Kiepurą, oraz głośny film  polski „Śluby 
ułańskie” wyświetlone będą dziś w Lubawie, jutro we 
wtorek w Nowemmieście o godz. 8.30 wiecz.

Pożar samochodu na szosie lubawskiej.
L ubawa. W sobotę dnia 6. bm. o godz. 15.45 na 

szosie Sampława - Lubawa w odległości 2 kim. od miasta, 
na skutek pęknięcia przedniej lewej opony przy samo­
chodzie ciężarowym, należącym do Anny Lisińskiej z No- 
wegomiasta, kierowca Idziak W incenty stracił panowanie 
nad kierownicą i wjechał na przydrożne drzewo. Zderze­
nie wywołało eksplozję zbiornika benzyny, a powsta­
ły stąd pożar zniszczył przednią część samochodu. Stra­
ta ogólna wynosi około 2 000 zł. Samochód był ubezpie­
czony na sumę 8000 zł. Szofer wyszedł z katastrofy bez 
szwanku.

Zakończenie kursu Oświaty Pozaszkolnej 
w Kurzętniku.

Pracę na kursie wieczorowym oświaty pozaszkolnej 
zakończono tu uroczyście w dniu 28 marca br. Licznie 
z tej okazji zebraną ilość uczestników kierownik kursu 
przyw itał, poczem w dłuższym referacie omówił znaczenie 
i cele oświaty pozaszkolnej.

Uroczystość zakończono pieśnią „Boże coś Polskę44.

Z nowym zapałem do pracy w Zw. Strzeleckim.
Krotoszyny. Dnia 6 bm. odbyło się w Krotoszynach 

pierwsze zebranie zarządu gminnego Zw. Strzel. Krotoszy­
ny przy współudziale 20 członków. Zebranie zwołano ce­
lem przejęcia agend przez nowy zarząd od dotychczaso­
wych zarządów oddziałów. Oddziały te zostały przemiano­
wane na pododdziały w zw iązku z wprowadzeniem w życie 
nowego ustroju samorządowego 'który tworzy zbiorowe 
gminy wiejskie. W każdej gminie istnieć będzie tylko 
jeden oddział Zw. Strz. z lićznemi pododdziałam i.

Na zebraniu poruszono szereg spraw aktualnych 
i ustalono tok pracy na najbliższy okres wiosenny. M a­
my nadzieję, że praca pójdzie u nas dobrze, a to choćby 
tylko dlatego, ż*  zajęli się nią ludzie pełni energji i ini­
cjatywy, rozumiejący znaczenie Zw. Strz. dla społeczeńs­
twa i obrony kraju.

Wypadek, mający swoją wymowę.
Wonna. Onegdaj przytrzymała Straż Graniczna 

w W onnie pow. Lubawa dwóch 20-letnich obywateli 
niemieckich nazw. Demartin Alfons i Freiwald Rudolf, 
którzy uciekli z obozu pracy z Prus W sch. i wybrali się 
pieszo do Gelsenkirchen w W estfalji. Granicę państwa 
przekroczyli nielegalnie koło Szwarcenowa „nie wiedząc44! 
nawet, że taka istnieje. Nikt im bowiem nie powiedział, 
że jest kraj pod nazwą Polska i że Pomorze do tej Polski 
właśnie należy. W idocznie junkrzy niem ieccy nie bardzo 
uświadamiają swoich knechtów.

Z obozu pracy uciekli dlatego, że się z nim i bardzo 
brutalnie obchodzono i nie chciano zwolnić nawet do 
chorej matki. Nie mając pieniędzy na podróż koleją, 
nie pozostało im nic innego jak maszerować zu fuss44. 
I pomyśleć, że u nas są jeszcze wprawdzie nie liczni ale 
są ludzie, którzy chwalą stosuneczki, istniejące po dru­
giej stronie granicy. A możeby nasi germanofile tak po­
próbowali szczęścia — my ze swej strony życzylibyśmy 
im tylko szczęśliwej drogi.

Nowa placówka Zw. Rezerwistów.
Prątnica, Dnia 26 marca odbyło się zebranie Kon­

stytucyjne Związku Rezerwistów w Prątnicy. Zebranie 
zagaił, oraz krótkie przemówienie wygłosił p. Józef Za- 
polski, wiceprezes Koła Rezerw istów w Lubawie. Na 
zebraniu zapisało się!7 członków do Koła. Został przepro­
wadzony wybór zarządu, do którego weszli pp.: Fr. Dom­
browski jako prezes, W . Laskowski — sekretarz, Fr. Bie­
licki — skarbnik. Na referenta wych. obyw. wyznaczono 
p. H. Sochaczewskiego, na komendanta p. Fr. Józefow icza.

Z dalszych stron.

Włamanie do mieszkania adwokackiego.
Brodnica. Sprawca włamania do mieszkania adwo­

kata M anikowskiego ujęty. W dniu 31 ub. w godzinach 
wieczorowych dokonano włamania przy pomocy wytrycha 
do mieszkania adwokata M anikowskiego, mieszczącego się 
przy ul. Kamionka 24.

Sprawca, dostał się do mieszkania przez piwnicę i po 
otwarciu drzw i mieszkania wytrychem zabrał 3 ubrania 
i płaszcz gabardynowy, obuwie oraz bieliznę i wszystko 
to spakowawszy do znajdującej się w pokoju walizy 
prostszą drogą, przez okno ulotnił się z łupem w niew ia­
domym kierunku.

Energicznie przez miejscowe władze bezpieczeństwa 
przeprowadzone dochodzenia już dnia następnego ustaliły 
miejsce przechowania skradzionej walizki wraz z całą 
zawartością. W alizkę znaleziono na cmentarzu ewangielic- 
kim ukrytą w krzakach.

Sprawca, w obawie widocznie przed następstwmia, 
walizki do miejsca swego zamieszkńnia nie zaniósł, lecz 
ukrył ją na wspomianem miejscu aby dnia następnego, 
porą nocną z łupem wyemigrować poza granice miasta.

Plany i zamysły złodziejskie pokrzyżowała policja 
rozstaw iona na czatach w nocy z 1 na 2 bm. W chwili, 
gdy złodziej przekroczywszy ogrodzenie cmentarza zbliżał 
się do miejsca w którem nocy ubiegłej pozostaw ił skra­
dzioną walizkę na przechowaniu, przyśw iecając 

sobie dla lepszej orjentacji tłumioną latarką złodziejską —  
został przychwycony przez czatujący na niego posterunek 
policyjny i wraz z łupem powędrował do —  aresztu. Skra­
dzione rzeczy zwrócono poszkodowanemu a sprawcę kra­
dzieży wraz z aktem oskarżenia przekazano do dyspozycji 
w ładz sądowych.

Na zakończgnie dodajemy, iż wyżej opisanej kra­
dzieży dokonał, Dziekanowski Zenon już kilkakrotnie no­
towany za kradzież, z włamaniem a zam. w Brodnicy.

Co wódka robi z człowieka.
Kościerzyna. W poczekalni 2 ki. na stacji kole­

jowej w Kościerzynie doszło do niem iłgo zajścia, a mia­
nowicie : Do poczekalni, gdzie pasażerow ie czekali na 
ranny pociąg, wszedł nieco podchmielony jeden z przy­
godnych zwolenników „czystej44, który na widok przed­
staw icielek płci „pięknej44 wyraził się bardzo obelżyw ie 
pod ich adresem, dając przez swoje postępowanie ogólne 
zgorszenie. Gdy różnego rodzaju wyzwiska nie ustały —  
znajdujący się w poczekalni jeden z posterunkowych PP. 
zwrócił awanturnikow i nwagę, by zaniechał w dalszego 
wybryku, choćby ze względu na mundur kolejarski, który 
nosi — gdyż w dalszym ciągu ^wymyślał, a ponadto na 
wezwanie posterunkowego odmówił wylegitymowania się. 
— Nawet interwencja dyżurnego ruchu nie poskutkowała. 
Dopiero posiłek miejscowego Post. P. P. poskrom ił awan­
turnika.

Śmierć dziecka w nurtach rzeki.
Grudziądz. W ub. piątek wydarzył się w mieście 

wstrząsający wypadek śmierci dziecka. 5-letnia W iktorja 
Ostrowska, bawiła się z dziećm i na ulicy. W pewnej 
chwili mała W ikcia wskutek nieostrożności wpadła w po­
bliżu elektrowni miejskiej do Trynki. Gdy na krzyk 
dzieci zbiegli się przechodnie i mieszkańcy ulicy, okazało 
się, że prąd rzeczki porwał dziewczynkę i uniósł w kie­
runku W isły.

Po długich poszukiwaniach zdołali robotney wydo­
być już tylko zimne zw łoki nieszczęśliwej dziewczynki.

Wyrok w procesie o nadużycia w K. K. 0. 
w Chełmnie.

Toruń. Przed Sądem Okręgowym po 2-dniowej roz­
praw ie zapadł wyrok w spraw ie o nadużycia w Komu­
nalnej Kasie Oszczędności m. Chełmno. B. dyrekter Kasy 
Zenon Górecki skazany został na 5 lat więzienia z po­
zbawieniem praw przez 7 lat, M aksymiljan Rakowski, zast. 
dyrektora, na 3 lata więzienia i 5 lat pozbawienia praw, 
kasjer Gliniecki Jan i buchalter M otylewski Ignacy po 2 
lata więzienia i 3 lata pozbawienia praw.

Oszuści w sutannach.
W EJHEROW O. Od pewnego czasu w W ejherow ie 

i okolicach poczęli uwijać się sprytni oszuści w szatach 
duchownych, którzy wyzyskując pobożność Kaszubów 
wyłudzali większe datki na rzekomą budowę kościołów. 
Pomiędzy oszustam i znajdowało się również kilka kobiet, 
przebranych za zakonnice. Ponieważ okazało się, że 
kwestarze ci są zwykłym i oszustam i, policja roztoczyła 
czujność nad nim i i obecnie osadziła już w areszcie jed­
nego z szajki niejakiego Tarło-Tarłowskiego.

Pociąg zabił dwóch chłopców.
G DYNIA. W sopotę 6-go b. m. e godz. 13 wydarzył 

się straszny wypadek w M ałym Kacku.
Torem kolejowym szło w stronę Gdyni dwóch 

chłopców, uczniów szkoły powszechnej M ałego Kacka. 
Podczas mijania pociągu towarowego chłopcy nie zauwa­
żyli, że z drugiej strony nadchodził kurjer idący z Królew­
ca do Berlina. Pociąg wpadł na chłopców. Obydwaj 
zginęli pod kołam i. Jeden z nich nazywa się W łoszewski 
Nazwiska drugiego jeszcze nie ustalono, Na miejsce wy­
padku udała się policja oraz komisja sądowo lekarska, 
celem przeprowadzenia dochodzeń.

Gdzie można subskrybować pożyczkę 3 proc, 
inwestycyjną.

W ARSZAW A. Obok istniejących syndyka­
tów dla spraw 3 % Premjowej Pożyczki Inwe­
stycyjnej a to Banku Polskiego, B. G. K., 
Państw. Banku Rolnego, P. K. O. i Komun. Kasy 
Oszczędności i Centr. Kasy Spółek Roln. po­
wstał syndykat zw iązków spółdzielczych do 
którego przystąpiły wszystkie istniejące zw iązki 
rew izyjne polskie, niem ieckie, żydowskie i 
ukraińskie, w skład których wchodzi zgórą 300 
spółdzielni jako placówki subskrypcyjne. W obec 
tego ogólna ilość placówek subskrypcyjnych 
3 % Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej prze­
kracza ilością tysiąc, obejmując swoją siecią 
cały teren Rzplitej.

W yniki wyborów w Gdańsku.
W edług nieoficjalnych doniesień, wyniki  

wyborów w Gdańsku, które odbyły się w dniu 
wczorajszym przedstaw iają się następująco:

Hitlerowcy uzyskali 148 tys. czyli około 
6Oo/o głosów, socjaliści 28 tysięcy, centrowcy 
33 tys. i Polacy 8.731 głosów. Zaznaczyć na­
leży, iż Polacy uzyskali 2 tys. głosów więcej 
niż w ostatnich wyborach.
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Kącik porad prawnych.
Panu K. z Krzemieniewa. Zapytuje Pau, czy się 

należy Panu odszkodowanie za polowanie na pańskim 
gruncie. Otóż sprawa przedstaw ia się następująco: Polo­
wanie wydzierżawia Spółka Łowiecka przez swój Zarząd, 
wybrany na walnem zgromadzeniu właścicieli gruntów. 
Spółka łow iecka obowiązana jest uzyskany czynsz dzier­
żawy dzielić na właścicieli gruntów w stosunku do po­
siadanych obszarów. Należy się więc zwrócić do niewąt­
pliw ie tam istniejącego Przewodniczącego Spółki Łowiec­
kiej. Gdyby Przewodniczący Panu nie dał dostatecznej 
odpowiedzi, należy się zwrócić do Starostwa (pokój nr. 
8). które jest władzą nadzorczą nad Spółkam i Łowiec- 
kiem i.

Ruch Towarzystw.
Baczność ! Pszczelarze Lubawy i okolicy.

Zawiadamia się, że reszta cukru ulgowego nadeszła 
i należy takowy bezzwłocznie odebrać. Zarząd.
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Prezes PKO dr. Gruber stwierdza siłę złotego 

na łamach „New Jork Timesa"
N O W Y  JO R K , Z p o w o d u p rz y ja z d u p re z e­

sa P . K . O . d ra G ru b e ra , „ N ew Jo rk T im e s“  
z a m ie sz c z a n ? p ie rw sz e j s tro n n ic y d o d a tk u f in an­
so w eg o w y w ia d z n im .

W  w y w d a d z ie ty m  p re z e s G ru b e r p ro p o n u je , 
ja k o w y jśc ie z c h a o su w a lu to w eg o z a w a rc ia 
lo c a rn a f in a n so w e g o i e k o n o m ic z n e g o , k tó re g o 
c e le m b y łab y s ta b il iz ac ja w a lu t i n ie s ie n ie w z a­
je m n y c h re s try k cy j c e ln y c h .

P re z e s G ru b e r p o d k re ś la s iłę z ło te g o , p o z o­
s ta ją c e g o n a ró w n i z ło ta ,

D z iś p o d e jm u je p re z e s G ru b e ra śn ia d a n iem 
re d a k c ja „ N e w  Jo rk T im e sa“ , ju tro —  g u b e rn a­
to r b a n k u H a rr iso n .

P re z ę s G ru b e r w y g ło s i o d c z y t w C o lu m b ia 
U n iv e rs ity n a o d d z ia le w sch o d n io e u ro p e jsk im 
w y d z ia łu e k o n o m ic z n e g o . W W a sz y n g to n ie 
p re z e s d r . G ru b e r b ę d z ie o d 1 5 d o 1 7 k w ie tn ia , 
sp o tk a s ię ta m z g u b e rn a to rem F e d e ra l R e se rv e 
B a n k u , se k re ta rze m s ta n u d o sp ra w sk a rb u 
M o rg e n th au‘ e m i w y g ło s i li ra z e m - z m in is tre m 
p o c z t F a r ley‘ e m p rz e m ó w ie n ie ra d jo w e n a d a w a­
n e p rz e z w szy sk ie ro z g ło śn ie S ta n ó w Z je d n o­
c z o n y c h .

90-97 proc, dzieci polskich na Śląsku.
K A T O W IC E . W p isy d o sz k ó ł p o lsk ic h , 

u k o ń c zo n e z k o ń c e m m a rc a r . b ., d a ły w e d łu g 
p ro w iz o ry c zn y c h o b licz e ń n a s tęp u ją c e w y n ik i : 
n a o g ó ln ą l ic zb ę d z iec i, o b o w ią z an y c h d o w p isu , 
d o sz k ó ł p o lsk ic h w p isa ło s ię w o k rę g u k a to­
w ick im  9 3 p ro c , w  o k rę g u p sz c z y ń sk im 9 7 p ro c , 
w  o k rę g u ry b n ic k im  9 6 p ro c ., lu b lin ic k im  9 7 p ro c , 
c h o rz o w sk im 9 4 p ro c ., i ta rn o g ó rsk im 9 0 p ro c ., 
W  p o ró w n a n iu z ro k ie m u b ie g ły m w y n ik i w p i­
só w w y k a z u ją p e w ie n w 7z ro s t p ro c en to w y d z ie c i, 
z a p isa n y c h d o sz k ó l p o lsk ic h .

Wyrok w procesie komunistycznym w Kowlu.
Ł u c k i są d o k rę g o w y ro z p a try w a ł w  c ią g u 

o s ta tn ich c z te re c h d n i n a se s ji w y jaz d o w e j w  
K o w lu sp ra w ę 5 8 m iesz k a ń c ó w p o w ia tu k o w e l. 
sk ieg o , o sk a rż o n y c h o n a le ż e n ie d o K o m u n - 
P a rt j i Z a c h o d n ie j U k ra in y i p ro w a d z e n ie a n ty­
p a ń s tw o w e j d z ia ła ln o śc i n a te re n ie w ie jsk im . 
P o d są d n i w y w o ły w a li s tra jk i ro b o tn ik ó w ro l­
n y c h , a g ito w a li z a n ie d o w o źe n ie m ż y w n o śc i d o 
m ias t, s ta w ia l i o p ó r w ład z y a d m in is trac y jn e j i  
te ro ry z o w a li lu d n o ść , n ie so l id a ry z u ją c ą s ię z ic h  
p ro g ra m e m p o li ty c z n y m .

S ą d o k rę g o w y łu c k i w y d a ł w te j sp ra w ie 
w y ro k , sk a z u jąc y 5 7 o sk a rż o n y c h n a k a rę w ię­
z ie n ia o d la t 3 d o la t 1 0 . U n ie w in n io n o je d n e­
g o p o d są d n e g o . 1 9 sk a z a n y c h p o z b a w io n o 
p ra w n a p rz e c ią g la t 1 0 -c iu , p o z o s ta ły c h sk a z a­
n y c h n a la t p ię ć .

Niezwykły wypadek kolejowy.
M E D JO L A N . W  n o c y z d n . 1 n a 2 k w ie t­

n ia n a o d c in k u k o le i F lo re n c ja -A re z z o z d a rz y ł 
s ię n ie z w y k ły w y p a d e k . W sk u te k p ę k n ię c ia 
ru ry w  lo k o m o ty w ie p o sp ie sz n e g o R z y m -M e d - 
jo la n s tru m ie ń p a ry w y try sn ą ł z ta k ą s i łą , ż e 
w y rz u c ił z lo k o m o ty w y m a szy n is tę . P a la c z , 
k tó ry c h c ia ł ra to w ać to w arz y sz a s tra c i ł ró w n o­
w a g ę i o b a j ru n ę l i n a n a sy p . P o c iąg p o z b a­
w io n y k ie ro w c ó w sz e d ł je sz c ze p a rę k i lo m e­
tró w i z a trz y m a ł s ię w p o lu w sk u te k sp a d k u 
c iśn ie n ia p a ry . W ó w c z a s d o p ie ro p ro w ad z ą cy 
p o c ią g i s łu ż b a k o le jo w a z o r je n to w a li s ię w  sy­
tu a c ji . W sz c z ę to p o sz u k iw a n ia i z n a le z io n o 
m a sz y n is tę i p a la cz a c ię ż k o p o tłu c z o n y c h .

Wystawa przemysłowo-rzemieślnicza w Gdyni.
G D Y N IA . W  m ia rę z b l iż a n ia s ię te rm in u 

w y s ta w y p rz e m y s ło w o -rz em ieś ln ic ze j w G d y n i, 
k tó ra b ę d z ie trw a ła p rz e z l ip ie c i s ie rp ie ń z a in­
te reso w a n ie w z ra s ta c o ra z b a rd z ie j, c z e g o d o­
w o d e m je s t p o b y t n a s to isk a , k tó ry c h 6 0 p ro c , 
je s t ju ż z a ję te . B a rd z o in te re su ją c o z a p o w ia d a 
s ię d z ia ł w y tw ó rcz o śc i, z w iąz a n e j z p o trze b a m i 
ż e g lu g i, u rz ą d ze ń p o r to w y ch o ra z ry b o łó s tw a .

Rekordowy obrót portu Gdyńskiego w marcu.
G D Y N IA  O b ro ty to w a ro w e p o r tu g d y ń sk ie­

g o w  m a rc u o s iąg n ę ły n ie n o to w a n ą d o ty c h c z a s 
c y f rę 7 1 4 .4 3 1 to n , z c z e g o p rz y p a d a n a ru c h 
z a m o rsk i 7 0 4 .6 3 2 to n y , n a o b ró t p rz y b rze ż n y 
9 .7 9 9 to n . S ta n o w i to n o w y re k o rd p rz e ła d u n k u 
m ies ięc z n eg o p rz e w y ższ a ją c y p o p rz e d n i o 1 1 0 .0 0 0 
to n . W  s to su n k u d o m a rca r . b . o b ro ty w z ro s ły 
o 2 2 8 .7 5 6 to n , w  c z em w  im p o rc ie o 6 6 .4 2 7 to n , 
w  e k sp o rc ie z a ś o 1 5 4 5 4 1 to n .

N a w z ro st im p o r tu , k tó ry w y n o s ił 1 3 8 .5 3 8 
to n , p o z a z w ię k sz en ie m s ię p rz y w o z u z ło m u , 
w p ły n ę ło z je d n e j s tro n y ro z p o c z ę c ie k a m p a n ji 
ry ż o w e j, z d ru g ie j z a ś n ie b y w a ły w z ro s t im p o r­
tu  n a w o zó w sz tu c zn y c h , c o p o z o s ta je w  z w ią z k u 
z w io se n n e m i ro b o ta m i w  ro ln ic tw ie . W  c y f ra c h 
z a o k rą g lo n y c h im p o r to w a n o : z ło m u 3 8 .0 0 0 to n , 
ry ż u 1 3 .0 0 0 to n , n a w o z ó w 3 5 .0 0 0 to n , c o łą c zn ie 
p rz e w y ż sz a ju ż o k i lk a n a śc ie ty s ię c y to n c a ły 
im p o r t z m ies iąc a p o p rz e d n ie g o . W z ro s t e k sp o r­
tu , k tó ry w y n ió s ł 5 8 6 .0 9 4 to n y , t łu m a c z y s ię  
w z m o ż o n y m w y w o z em c u k ru o ra z p o w a ż n y m 
w z ro s te m w y w o z u w ę g la d o W ło c h . W y sta rc z y 
n a d m ie n ić , ż e z c a łe j i lo śc i o k o ło 4 7 5 .0 0 0 w ę g­
la , ja k i w y sz e d ł p rz e z G d y n ię w  m a rcu , d o sa­
m y c h W ło ch p o sz ło p o n a d 1 9 0 0 0 0 to n , c z y l i 
W ło c h y z a ję ły p ie rw sz e m ie jsc e w  e k sp o rc ie 
p o lsk ieg o w ę g la p rz e z G d y n ię . P o z a w ę g le m 
e k sp o r to w y m w  c iąg u u b ie g łe g o m ies ią ca w y ­
w ie z io n o p rz e z G d y n ię : c u k ru 1 5 .0 0 0 to n , k o k ­
su 1 0 .0 0 0 to n , d rz e w a 1 1 .0 0 0 to n , w y ro b ó w h u t­
n ic z y ch 1 9 .0 0 0 to n , c h e m ik a l ji 8 .0 0 0 to n i t . d .

Wzrost emigracji z Polski do Palestyny.
W A R S Z A W A . E m ig ra c ja z P o lsk i d o P a le­

s ty n y w y k az u je sy s te m aty c zn y w z ro s t.
M ie s ią c k w ie c ie ń i m a j b . r . p o b iją p o d 

ty m  w z g lę d e m re k o rd .
W  c ią g u p rz y sz łe g o ty g o d n ia w y ja d ą d o 

P a le s tn y w  p o n ied z ia łe k i ś ro d ę d w a tra n sp o r ty 
e m ig ra n tó w , l ic z ą c e 1 0 0 0 o só b . W  d n iu 2 9 -g o 
k w ie tn ia p rz e w id y w a n y je s t w y ja z d 6 0 0 w y ­
c h o d ź c ó w .

C e n tra ln y u rz ą d p a le s ty ń sk i o p ra c o w u je 
p la n w y ja z d u w  m a ju . W  p rz y sz ły m m ies ią c u 
w y e m ig ru je z P o lsk i 2 .5 0 0 o só b .

Zamarzł żebrak, mający przy sobie 8.000 zł.
Je d n y m z b a rd z o c h a ra k te ry s ty c z n y c h ty ­

p ó w L u b lin a b y ł p e w ie n ż e b rak , k tó ry n o s i ł 
p ła sz c z z sz y w a n y z m a ły c h k a w a łk ó w n a jró ż­
n ie jsz y c h m a te r ja łó w . P o n ie w aż ła ty b y ły  n a­
sz y w an e je d n a n a d ru g ą , p ła sz cz te n p o p e w n y m 
c z as ie o s iąg n ą ł n ie p raw d o p o d o b n ą g ru b o ść . 
R z e c z c ie k a w a, ż e ż e b ra k te n , n a z w isk ie m O g ó­
re k n ie u p ra w ia ł ż e b ran in y w  ś ró d m ie śc iu , le c z 
k rę c i ł s ię u s ta w ic z n ie p o o k o lic a c h m ia s ta .

W  ty c h d n ia c h z n a le z io n o O g ó rk a m a rtw e­
g o w je d n e j z b ra m . Ja k u s ta lo n o , ż e b ra k 
z m ar ł z z im n a . P o n iew a ż n a te m a t je g o p ła sz­
c z a i rz e k o m o z a sz y ty c h w  n im sk a rb ó w k rą­
ż y ły n a jró ż n ie jsz e p o g ło sk i, p o śm ie rc i O g ó rk a 
z b a d a n o z a w a rto ść p ła sz c z a . O k a z a ło s ię , ż e 
p o g ło sk i n ie b y ły b e z p o d s ta w n e . W  p ła sz c zu 
z n a le z io n o b o w ie m m ięd z y w a rs tw a m i ła t S .O O O z ł.

P ro g ra m  R a d jo w y ,
W a rs z a w a  —  w to re k  9 . IV .

6 .4 5 -8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 8 .0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł. 
1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 H e jn a ł 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o ro l. 
1 2 .0 5 K o n ce r t T r io 1 2 .5 0 C h w illk a d la k o b ie t 1 2 .5 5 D z ie ń , 
p o ł. 1 3 .0 0 P ły ty 1 3 .4 5 Z ry n k u p ra c y 1 3 .5 0 W ia d . o e k sp . 
p o lsk im 1 3 .5 5 P rz e g l. g ie łd . 1 5 .4 5 K o n c e rt 1 6 .3 0 A u d . d la 
d z iec i m ło d sz y c h 1 6 .4 5 K w a d ran s s ły n n y c h a rty s tó w 1 7 .0 0 
S k rzy n k a P . K . O . 1 7 .1 5 K o n c e rt k a m . 1 7 .5 0 S k rz y n k a 
ję z . 1 8 .0 0 A rje i p ieśn i 1 8 .1 5 F ra g m e n t z „ P o sk ro m ie n ia 
z ło śn icy '* 1 8 .4 5 P io sen k i ż o łn ie rsk ie 1 9 .0 7 P ro g r. n a d z . 
n a s t. 1 9 .2 5 W iad . sp o r t, lo k a ln e 1 9 .3 0 W ia d . sp o r t, o g ó l­
n o p o lsk ie 1 9 .3 5 M u z y a a le k k a z p ły t 1 9 .4 5 N ap ra w a 
u s tro ju R z p li te j P o lsk ie j 2 0 .0 0 W  p ię d z ies ięc io le c ie p ie rw ­
sz eg o k o n c er tu k o m p o z y to rsk ieg o 2 2 .0 0 F e lje to n z P o z - 
n a n ik 2 2 .1 5 K o n ce r t z e L w o w a 2 2 .4 5 T rad y c je i z w y c za je 
a n g ie lsk ie 2 3 .0 0 W iad o m . m e te o ro l. d la k o m . lo tn .

W a rs z a w a  —  ś ro d a  1 0 . iV .

6 .3 0— 8 .0 0 A u d y c ja p o ra n n a . 8 .0 0 A u d y c ja d la sz k ó ł 
1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0 H e jn a ł 1 2 .0 5 D ro b n e u tw . sk rzy p c . 
1 2 .5 0 C h w ilk a d la k o b ie t 1 2 .5 5 D z ie ń , p o ł. 1 3 .0 0 K o n ce r t 
1 3 .3 5 W ia d o m . o e k sp . p o i. 1 3 .5 5 P rze g lą d g ie łd . 1 5 .4 5 
Z e zp ó ł F . D z ie rż an o w sk ie g o 1 6 .3 0 W p ły w  w io sn y n a c e rę 
1 6 .4 5 K w a d ran s s ły ń . a rt. 1 7 .0 0 O d c zy t 1 7 .1 5 K o n c . so l. 
1 7 .5 0 K s ią żk a i w ied z a 1 8 .0 0 K o n ce rt 1 8 .1 5 W eso ły sk e c z 
1 8 .3 0 S k rz . te ch n . 1 8 .4 0 Z y c ie a rt. i k u ltu r , s to l icy 1 8 .4 5 
F ra g m en ty 1 9 .0 7 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 S k rzy n k a ro ln . 
1 9 .2 5 W ia d o m . sp o r t, lo k a ln e 1 9 .3 0 W ia d o m . sp o r t, o g ó l­
n o p o lsk ie 1 9 .3 5 K o n ce r t 1 9 .5 0 F e lje to n a k tu a ln y 2 0 .0 0 
M e lo d je z f i lm ó w  d ź w ię k o w y ch 2 0 .4 5 D z ie ń , w ie cz . 2 0 .5 5 
Ja k p ra c u je m y i ż y je m y w  P o lsc e 2 1 .0 0 K o n ce r t c h o p i­
n o w sk i 2 1 .3 0 O d c zy t w  jęz . e sp er . 2 1 .4 0 K o n c er t la u re a ta 
2 2 .0 0 K o n c er t re k la m . 2 2 .1 5 T ran sm . z e L w o w a 2 2 .4 5 O r­
k ie stra sa lo n . 2 3 .0 0 W iad o m . m et. d la k o m u n , lo tn .

T o ru ń  —  w to re k  9 . IV .
7 .4 5 P ro g r . n a d z . b ie ż . 7 .5 0 W sk a z ó w k i p ra k ty c zn e . 

1 3 .5 5 P rz e g lą d g ie łd . 1 8 .1 5 F e lje to n . 1 8 .3 0 K o n c . rek i. 1 8 .4 5 
P ły ty 1 9 ,0 7 P ro g r. n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 S k rzy n k a ro ln . 1 9 .2 5 
W ia d o m . sp o rt, z P o m .

T o ru ń  —  ś ro d a  1 0 . IV .
7 .4 5 P ro g r. n a d z . b ież . 7 .5 0 W sk a z ó w k i Jp ra k ty c z n e . 

1 3 .5 5 P rz eg l. g ie łd . 1 4 .0 0 P ły ty . 1 8 .3 0 S k rz y n k a tec h n . 1 8 .4 0 
Z y c ie k u lt, a r ty s t i n a u k o w e s to i. 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 7 P ro g r . 
n a d z . n a s t. 1 9 .1 5 P o g a d . ro ln . 1 9 .2 5 W ia d o m . sp o r t, z 
P o m . 2 0 .0 0 S ta b a t M a te r. 2 1 .3 0 P ły ty , 2 2 .0 0 K o n c . rek lam .

Giełda zwierzęca.
T o ru ń . W ed łu g u rz ęd o w eg o sp raw o zd a n ia K o m is ji

n o to w ań c e n z w ie rz ąd jrze źn y c h w  T o ru n iu z d n .^ 4 k w ie tn ia 
b r . p łac o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i lo c o T a rg o w isk o Z w ie­
rz ęc e w  T o ru n iu:
K ro w y n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e o d 

m ie rn ie o d ż y w io n e 
C ie lę ta m ie rn ie o d ż y w io n e 
św in ie p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g .

1 0 0 „  1 2 0 
8 0 „  1 0 0 

i h o d o w lan eZ w ie rz ę ta u ż y tk o w e
K o n ie d o b re

ro b o c z e 
s ta rsze

k ro w y d o b re
ś red n ie 
s ta rsze i in n e

p ro s ię ta
w a rch la k i o d 3 0 d o 4 5 k g . w ag i

,. „ 1 8 „ 3 5 „ „  
P rze b ie g ta rg u ż y w sz y .

c ss

2 4
1 8
3 0
5 4
48
4 2

d o z ł2 6
2 2
3 6
6 0
5 2
4 6

p łac o n o z a ^ sz tu k ę :
o d 4 5 0 d o 5 5 0 z ł.
„  2 4 0 „  3 8 0 „
„  6 0 „  1 4 0 „
„  1 9 0 „  2 5 0 „

„  1 2 0 „  1 8 0 „
„  6 0 „  1 0 0 „

„  ®  j ,  1 9 „
„  1 5 „  2 2 „
,, 1 0 ,, 1 5 ,,

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N o to w a n ia z d n ia 5 . IV . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p ła co n o

Z y to
P sz e n ic a
Ję c z m ie ń b ro w a ro w y 
Ję c zm ie ń jed n o lity ’ 
O w ies
O tręb y ż y tn ie
O tręb y p sz en n e (g ru b e )
O trę b y (ś red n ie ) 
G o rc z y c a 
G ro ch V ik to rja . 
G ro c h F o lg e ra

1 3 ,7 5 -  1 4 ,0 0 
1 5 ,5 0 -  1 5 7 5 
1 9 ,5 0 -  2 0 ,0 0 
1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5 
1 4 .2 5 -1 5 ,7 5 
1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0 
1 0 ,8 5 -1 1 ,3 5 
1 5 ,5 0 -1 5 ,7 5 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
3 3 ,0 0 -  3 8 ,0 0
3 0 ,0 0 -  5 2 ,0 0

G ie łd a  p ie n ię ż n a -  B an k P o lsk i p ła c i ł w  d n iu 4 . IV .  1 9 3 5 z a 
fu n ty sz te r l in g ó w 2 6 ,4 3 

f ra n k i f ra n cu sk ie 3 4 ,9 0
l iry  w ło sk ie 4 5 ,2 5

3 5 8 ,7 0

d o la ry a m e ry k a ń sk ie 5 ,3 0— 5 ,3 3 
f ra n k i sz w a jca rsk ie 1 7 2 ,6 5
g u ld e n y g d a ń sk ie 1 7 2 ,7 2

f lo re n y h o len d e rsk ie

R ed a k to r o d p o w ie d z ia ln y : A n to n i M ilo sz e w sk i w  N o w e m m ieśc ie n . D rw .

W y d aw c a : C e le sty n M ilo sz ew sk i w  N o w e m m ieśc ie n . D rw .

M  A z o tn ia k  m ie lo n y i g ra n u lo w a n y ,  

S a le trę  w a p n io w ą , 

S a le trę  s o d o w ą ,  

N  i t  r  o  f  o  s ,  

S a ie trz a k ,  

T o m a s y n ę  a z o tn ia k o w ą  

i S u p e r tó m a s y n ę , 

T o m a s y n ę  b e lg ijs k ą ,  

S  ó I p o ta s o w ą , 

K  a  i n i t ,  

W A P H O  n a w o z o w e

p o le ca

„R o ln ik * *
S p ó łd z ie ln ia ro ln . - h a n d lo w a 

LUBAWA NOWEMIASTO 
T e le fo n 3 9 . T e le fo n 4 9 .

W z b ra n ia m  u p ra w ia n ia  ry b o łó s tw a
i p u sz c z an ie k a c z e k n a rz e k ę W e l i p rz y le g ły c h 
to r f isk a c h , o d m ły n a L o rk i  d o m o stu K u lig i-  
T y lice , łą c zn ie je z io ra G ro d z ic z n o , s tru g ę W ó lk a ., 
s tru g ę P rą tn ic a i je z io ro L in o w iec i  W ó lk a .

Józef Kozłowski, d z ie rż a w c a .

3 0 0  c tr .  
B R U K W I

lu b  

b u ra k ó w  
k u p ię 

Z g ło sz en ie w  A d m . „ G ło su”

K u p ię s ta re

pożyczki państwowe
Z g ł. u l. Ś ro d k o w a N r. 7 , 

1 p ię tro p ra w o .

f ! P O C Z T Ó W K I
W IE L K A N O C N E

w  w ie lk im  w y b o rze p o le ca

K S IĘ G A R N IA B . M IL O S Z E W S K I
T e le fo n 5 9 . N O W E M IA S T O N . D R W . R y n e k 1 9 .

O s trz e ż e n ie  i
Ostrzega s ię w sz y st­

k ic h k tó rz y sz e rz ą 
fa łsz y w e w ia d o m o śc i o

Mleczarni Spółdzielczej 
w Grabowie

iż b ę d ą p o c ią g n ię c i d o 

•dpewiedzialuości 
sądowej.

ZARZĄD.

O b e lg ę  
rz u c o n o n a R. J. 

odwołuję 

J. C. Prątnica.

U n ie w a ż n ia m  
w e k s e 1 w y sta w io n y 
p rz e ze m n ie n a 186 zł 
z d a tą p ła tn o śc i

1 7 . IV . 1 9 3 5 .

Władysław Serożyński
N o w e m ias to n . D rw .

T A P E T Y

P o trz e b n a s ta rsz a 
s i ln a i z d ro w a 

d z ie w c z y n a  
d o sa m o d z ie ln e g o p ro­
w a d z e n ia g o sp o d a rs tw a 

ro ln e g o .
Z g ło sze n ie p rzy jm ie

Krasińska - Mleczarnia
— Nowemiasto. —

F o rm u la rz e
p o le c a 

Księgarnia - Drukarnia

B. MIŁOSZEWSKIEGO
- Nowemiasto -

R y n e k 1 9 . T e le fo n 5 9 .

n a jn o w sz e d e se n ie f i  

w w ie lk im w y b o rz e 0  

- - o ra z w sz e lk ie - ■ p

P rz y b o ry  |
m a la rs k ie  j

k u p u je s ię n a jk o rz y s tn ie j

W  D ro g e r jig

„S A N IT A S * * i
KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO g  

u l . S o b ie sk ie g o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

K s ią ż n ic a K o p e m ik a ń sk a

w  T o ru n iu


